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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, dwudziestolecie międzywojenne, II wojna światowa

Słowa kluczowe Lublin, dwudziestolecie międzywojenne, rodzina
Łobarzewskich, dom rodzinny, ulica Boczna Lubomelskiej
4, II wojna światowa

 
Ogrodnik
O strony tarasów [w naszym domu] był ogród, [ale nie] zagospodarowany. Do Lublina
przyjechał pan Lewandowski,  postawny pan, bez lewej ręki.  [Pan Lewandowski]
nawiązał kontakt z panią, która miała kwiaciarnię przy ulicy Kołłątaja i wszedł z nią w
spółkę. Ponieważ to był ogrodnik, jak sam się reklamował, moi rodzice poprosili go,
żeby przyszedł do nas i zaplanował ogródek. Pan Lewandowski przychodził, robił
rysunki, mówił, co posadzić. Kilkakrotnie [u nas] bywał, pijał kawę. Tym bardziej, że tą
panią, która była współwłaścicielką kwiaciarni, też znaliśmy, wobec tego, z panem
Lewandowskim też była jaka taka komitywa. W 1939 roku, po wejściu Niemców, pan
Lewandowski  wystąpił  w  stroju  SS-mana.  Także  jak  daleko  sięgały  pomysły
przyszłych naszych najeźdźców niemieckich. Budowę osiedla niemieckiego w samym
centrum Lublina [zaplanowano jeszcze przed wybuchem wojny]. Miejsce [w naszym
domu]  dla  pana  Globocnika  było  zaplanowane już  w  1937-38  roku  przez  pana
Lewandowskiego.
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